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Ostatnie posiedzenie Izby posłów.
ftiedeń. Izba posłów na wczorajszem po.ue 

clzeniu po przyjęciu wniosków kom isji budże
towej vr sprawie powiększenia funduszu melio
racyjnego. obradowała nad wnioskami komisyi 
dla nietykalności poselskiej o wydanie kilku po
słów

Sprawy nietykalności posłów.

Izba załatwiła szereg kwesty] nietykalności 
posłów. Między temi uchwalono wydanie posła 
S z a j e r a (spiawozdawca poseł Jabłoński), oraz 
wydanie posła S t ą p i ń s k i e g o  w jednym 
wypadku; w drugim wypadku o wydanie po
sła Stapiuskiego żądaniu o d m ó w i o n o .

Podczas sprawy wydania posła P r  o h a s k i  
przyszłe między socjalnym i demokratami a 
chrześcijańsko - społecznymi do b u r z l i w e j  
s c e n y ,  przyczem wzajemnie obrzucano się 
obelgami i prezydent tylko z trudem zdołał 
przywrócić spokój.

Potem w myśl wniosku komisyi uchwalono 
n ie  w y d a w a ć  posła Prohaskę.

Agnoskowame wyborow,
Następnie Izba agnoskowała resztę niezapro- 

testowanych wyborów do Rady państwa

Sprawy zapomogowe.
Potem załatwia Izba wszystkie wnioski, zgło

szone w sprawach zapomogowych, przyczem po
nownie uchwaliła wezwanie do rządu o przed
łożenie postanowień, normujących traktowanie 
kwestyi zapomogowych iakoteż o przyznanie, 
względnie o wystaranie się zniżenia taryf dla 
okolic dotkniętych klęskami elementarnemi.

Język urzędowy prezydyum Izby.

Na końcu posiedzenia pos. dr S y l w e s t e r  
wśród burzliwych oklasków Jewicy, a śmiechu 
na prawicy, zaprotestował przeciw temu, że wi
ceprezydent Ż a c z e k  onegdaj z okazyi wybo
ru na wiceprezydenta, częściowo przemawiał po 
czesku. I/i Sylwester podniósł, . źe tanie wcią
ganie prezydyum w taktykę stronniczą nie po
winno istuieć. Mówca zapytuje prezydenta, co 
zamyśla uczynić, aby zatrzymać dawny zwy
czaj, że prezydyum urzęauje tylko po nie
miecku.

Prezydent W e i s s k i r c h n e r  odpowiada, że 
wiceprezesom przysługują wszelkie prawa po
selskie, a więc i prawo posługiwania się języ
kiem ».rajowym, o ile n ie  p r z e w o d n i c z ą ,  
co miało onegdaj miejsce. Wiceprezydent Ża
czek podczas kierownictwa obrad zawsze posłu- 
i=Ujp- się językiem niemieckim. (Oklaski na ła
wach czeskich).

Zakończenie sesyi.

P rezydent W e i s s k . r c h n e r  zamyka posie
dzenie, zycząc posłom wesołych wakacyj. Pre
zydent zakończył okrzykiem; Do widzenia w je
sion. przy poważnej i rzeczowej pracy44. (Dłu
gotrwałe oklaski)

Wnioski.
Wiedeń. Na wczoiajszem posiedzeniu Izby 

postawi1 wnioski:
Pos. R  e g  O1 i K u n i c k i  w sprawie utwo

rzenia seminaryum nauczycielskiego z polskim 
pzykwm wykładowym w  Cieszynie.

^ns. S t w i e r t n i a  w sprawie kreowania mi
nisterstwa robót publicznych.

Pos Eug. L e w i c k i  w  sprawie reformy ca- 
lego systemu podatkowego.

lo s . B u d z y n o w s k i  i G a b e ł  w  sprawie 
utworzenia :ądu powiatowego w Zobatowie,

7 ip h ,n a 1 J(f ’  i0raz sądu powiatowego w Csti- Cy Zielonej, koło Monasterzysk.

-dlerpelacye.
Wied ń. Na wczorajszem posiedzeniu Izbv no 

słów wnieśli interpelacje:
Pos. M a r k ó w  w sprawie marszu żołnierzy
Rzeszowa do Jarosławia w dniu 9 lipca b, r 

waz w sprawie przekroczenia ustawy o wolno
ści wyborów ze strony naczelnika stacyi kole
k t  j Łupków J
r t tW ' M.ab  * tow* w sPrawie uznania na- 
a‘ rvi SC1 ^ciuwsktej na uniwersytetach w Au-

n ( i w i ! r e ,l t e r  * tow> w sprawie turnusu dla 
or w s, służbowe?o  kolejowego [we Lwowie 

1 lawie postępowania starosty w Miel-

z a m f c z U e ln f w H o r u c k r  W 'SPian'ie m w ią '
Pos. M a r k ó w  w sprawie nadużyć przy w y

borach gminnych w pow. złotow skim
Pos. S t r a u c h e r  i tow. 2 powofu’ nielegal

nego postępowania węgierskich władz granicz
nych na granicy galicyjsko-węgierskiej.

Pos. S t w i e r t n i a  w sprawie budowy gma
chu pocztowego w Stanisławowie.

,Pos. L i e b e r m a n  w sprawie naruszenia 
niezawisłości sędziowskiej ze strony starostwa 
^  Mościskach.

Pos. B r e 1 1 e r w sprawie prześlat owam i o- 
fozycyjnyeh obywateli w Śniatynie z okazyi 
ostatnich wyborów.

Pos. B r e i t e r do ministra oświaty W spra

wie budowy nowego gimnazyum w Brzeża- 
nach.

Pos. B u d z y n o  w s k i  do ministra oświaty 
w sprawie sprzecznego z ustawą rozporządze
nia galic, Rady szkolnej kraj. w  celu niedopu
szczenia ruskiej młodzieży szkolnej do szkół 
średnich.

Pos. J a c h o w i c z  do ministra oświaty w 
spravrie traktowania nauczycieli ludowych po
wiatu przeworskiego przez tamtejszego sta
rostę.

Pos. C i ą g ł o  do ministra spraw wewnętrz
nych w sprawie zasuspendowama przełożonego 
gmuiy Ostrnsza. oraz do ministra spraw we 
wnętrznych i obrony krajowej w sprawie po 
stępowania komendanta posterunku zandanneryi 
w Ciężkowicach.

Pos. B o j k o  do ministra oświaty w sprawie 
„ałożenia seminaryum nauczycielskiego w Bia
łej.

Pos. Adolf G r o s s  do prezydenta ministrów 
w sprawie postępowania z podurzędnikiem po
cztowym Eliaszem Sriglim w Nowym Targu 
przy wyznaczaniu pensyi.

Pos. S t a n i s z e w s k i  i S i w u 1 a do mini
stra spraw wewnętrznych w sprawie odrzucę 
nia przez gminę Mokry reknrsu do namiestni
ctwa.

Pos. L  e w i c k i Konstanty do ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie rozwiązania Rady 
gminnej w  Sokoliskacli.

Poseł P a d u c h do ministra sprawiedliwości 
w spraw !e odroczenia karw rzeźuikowi Aleksan
drowi Szarze w Kolbuszowej.

Pos. B u d z y n u w s k i  do ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie rozpisania wyborów 
do Rady gminnej w Uściu zielonem.

Pos. B a c z y ń s k ’ do ministrów oświaty i 
sprawiedliwości w sprawie usunięcia nauczy
cieli ze szkoły ludowej w Bratysl u,

Pos. B u d z y n o w s k i  do ministra rolnictwa 
w sprawie nadużyć przy ładowaniu nierogacizny 
na dworcu w  Haliczu.

Pos. D n i e s t r z a ń s k i  do ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie postępowania władz 
politycznych przeciw byłym wójtom: Gajowi i 
Raaruszowi w Galicyi, oraz do prezydenta mi
nistrów i ministra oświaty w sprawie stosun
ków na lwowskim uniwersytecie.

Pos. M a i k ó w  do ministra spiawiedliwości 
w sprawie stronniczego postępowania prokura
tora Michalskiego w Ozerniowcach.

Pos. K o l e s s a  do ministra spraw wewnętrz
nych w sprawie postępowania władz politycz
nych w powiecie trembowelskieui.

Pos. O l e ś n i c k i  do ministra obrony krajo
wej w  sprawie postępowania zandarmeryi z o- 
kazyi wycieczki ruskiego towarzystwa gimna
stycznego do Budniszowa,

Pos. ks. K o p y c i ń s k i  i dr G o l d  do mi
nistra handlu w sprawie pomnożenia personalu 
służbowego przy kolejowych ambulansach po
cztowych w pociągach galicyjskich.

Pos. F o l i i s  do ministra obrony krajowej 
w sprawie postępowania żandarmeryi w Gali
cyi wobec ludności.

Pos F o l l i s  i dr L e w i c k i  Kons. do mi
nistra spraw wewnętrznych w sprawie nadużyć 
urzędu pracy w Oświęcimiu.

Pos. P e t r u s  z e  w i c  z do ministra sprawie
dliwości w sprawie urzędowania prokuratoryi 
w Złoczowie.

Pos. W  i 11 e k do ministra sprawiedliwości 
w sprawie braku sił w sądzie powiatowym w 
Drohobyczu.

Pos. G a  b e l  do ministra spraw wewnętrz
nych w sprawie urzędowania starostów w Ga
licyi.

Pos. H u d e c i L i e b e r m a n n  do ministra 
kolei w sprawie poszkodowania porryerów dy- 
rekcyi kolei państw, we Lwowie przez zakaz 
przy jmowania w przechowanie pakunków ręcz
nych.

Pos, W ó j c i k  do ministra spraw wewnętrz
nych w sprawie niezałatwiema przez namiestni
ctwo lwowskie rekursu, wniesionego przez oglą
daczy bydła w  Piaskach, — oraz do ministra 
spraw wewnętrznych i rolnictwa w sprawie re- 
gnlacyi rzeki Raby.

Pos. Ś r e d n i a w s k  i Ł j u s z c z k i e w i c z  
do ministra spraw wewnętrznych i rolnictwa 
w sprawie § 47 ust. o drogach wodnych dla 
Galicyi z 14 marca 1875 r.

Pos. K o l e s s a  i O k u n i e w s k i  do mini 
stra sprawiedliwości w sprawie postępowania 
pewnego sędziego powiatowego w Borszczo- 
wie.

Pos. B a c z y ń s k i  do ministra spraw we
wnętrznych i sprawiedliwości w sprawie postę
powania" przełożonego gnin j w Hostarze

Pos. B a c z y ń s k i  i d r ' L e w i c k i  Engen. 
du ministra obrony krajowej w  sprawie zatrzy
mania pewnego ciężko chorego żołnierza w służ 
bie czynnej.

Pos. O s t a p c z u k  do ministra sprawiedli
wości w sprawie konriskaty pisma ,.Zemla i 
W ola44.

Pos. O l s z e w s k i  do ministra sprawiedli
wości w  sprawie postępowania proKuratoryi w 
Tarnowie przeciw Michałowi Wajdzie.

Pos. Ś r e d n i a w s k i  i Ł u s z c z k i e w i c z  
do min kolei w sprawie utworzenia połączenia 
kolejowego między Krakowem a Mszaną dolną 
przez 'Myślenice.

Pos K u l e s z a  do ministra oświaty w spra
wie ukrócenia materyalnych praw ruskich na
uczycieli w Galicyi.

9yety poselskie.
Praga. „IIlas Naroda“ porusza myśl, aby po

łowie czescy dyety, jakie otrzymają przez czas 
feryj parlamentarnych, przeznaczyli na rzecz

ludności w okolicach dotkniętych klęskami ele
mentarnemi. Pismo występuje przeciw wypła
caniu posłom dyet za czas, w którym parła 
ment jost odroczonym, obciąża to bowiem lu
dność sumą j e d n e g o  m i l i o n a  k o r o n. —  
Pismo oświadcza się za ryczałtowem wynagra
dzaniem posłów w  miejsce dyet.

Sprawa zwolasia Sefmu czeskiego.
Wiedeń. Prezydent gabinetu bar. B e c k  od

był wczoraj po południu dłuzszą. konierencyę 
z posłami czeskimi w sprawie zwołania Sejmu 
czeskiego. — Bar. Beck zawiadomił posłów, że 
mógłby najwyżej zwołać Sejm n.r cztery tygo
dnie, w czasie między 10 września a 10 paź
dziernika, wyłącznie dla załatwienia spraw na
tury gospodarczej.

Pos. M a s t a ł k a  wskazał, iż jest rzeczą ko
nieczną, aby Sejm załatwił nictylko sprawy e- 
konomiczne, lecz także i inne, a przedewszyst- 
kiem reformę ordynacyi wyborczej sejmowej, 
której nie można odwlekać, gdyz wybory do 
Sejmu na podstawie starej ordynacyi wywoła
łyby tak żywą agitacyę, iż świeżo wybrany 
Sejm musianoby wkrótce rozwiązać. Dalej wska
zał mówca na konieczność sanacyi finansów 
krajowych. Reiorma wyborcza dałaby się, zda
niem mówcy, przeprowadzić w Sejmie w prze
ciągu 5 tygodni.

Pos. P r a s z e k  oświadczył się za sesyą sej
mową 7-tygodniową, gdyż prędzej nie możnaby 
załatwić reiormy wyborczej

Dalsi mówcy wyrazili przekonanie, że wielka 
własność będzie robiła także trnaności reformie 
wyborczej, iż reformy nie będzie można zała
twić w kilku tygodniach i prace nad nową or 
dynacyą potrwają dwa do tizech- lat.

Ostatecznej decyzyi w tej sprawie nie po
wzięto.

Prezydent ministrów br. B e "  k odpowiadając 
na poruszone kwestye, wskazat na to, że okres 
prawodawczy sejmu czeskiego kończy się w  
grudniu 1907 r.

Posłowie odnieśli wrażenie z wywodów bar. 
Becka, że nie jest wykluczonem, iz r z ą d  r o z 
w i ą ż e  s e j m  j e s z c z e  w c i ą g u  l a t a  i za
rządzi nowe wybory na podstawie starej ordy
nacyi wyborczej, jeszcze przed zebraniem się 
Rady państwa w października

I S S I t S B  R SlŚI.
Warszawa. 24 lipca.

("Bomba, — Zesłania. —  ^Agitatorzy44 prawdziwych 
Rosyan. —  Sądv wojenne. —  Z Lodzi.)

"W czoraj około godz 8 wieczorem mieszkańcy 
domu nr 1 przy ulicy Przebieg przerażeni zo
stali o g ł u s z a j ą c y m  w y b u c h e m ,  jaki roz
legł się we frontowej części domu na TI. pię
trze. Tumany kurzu, jaki powstał po wybncliu, 
zdawały się świadczyć o dużycn rozmiarach ka
tastrofy. Natychmiast więc zaalarmowano wła
dze policyjne 4 cyrkułu, które przybywszy na 
miejsce stwierdziły, iż pod drzwiami kupca o- 
buwia niejakiego P  r o n t a, zamieszkałego na 
II, piętrze, w y b u c h ł a  podłożona przez kogoś 
b o m b a .

Następstwa wybuchu, które zrazu wydawały 
się być duże, ograniczyły się do r o z s a d z e 
n i a  d r z w i  wejściowych, uszkodzenia części 
klatki schodowej, tudzież r o z t r z a s k a n i a  
w s z y s t k i c h  n i e m a l  s z y b  w k a m i e n i c y .  

Ofiar w ludziach nie było.
Powod rzucenia bomby nie jest na razie zna

ny. Zachodzi przecież prawdopodobieństwo, że 
zamach miał p o d k ł a d  e k o n o m i c z n y .

Policya przeprowadziła na miejscu rewizyę 
i aresztowała kilku podejrzanych ludzi.

Z  rozporządzenia gonerał-gubernarora war
szawskiego zesłano wczoraj na cały czas trwa
nia stanu wojennego, wzmocnionej oraz nadzwy
czajnej ochrony; do W  i a t k i 14 osób, do Dl i ń- 
s k u  7 osób, do P e r m u  l osobę, za g r a n i c ę
4 o s o b y.

Z  polecenia wai szawsldego oddziału Związku 
prawdziwych Rosyan, z Warszawy wyjechaio
5 osób (3 nauczycieli, kolejarz i były oficer) 
na „wykłady agitacyjne11, urządzane przez komi
tet petersburski tegoż Związku W ykłady mają 
potrwać 3 tygodnie, a potem wszystkie osoby 
powrócą do Warszawy, aby podczas kampanii 
wyborczej wystąpić w Warszawie i Cbełm- 
szczyżnie jako agitatorzy stronnictw prawdzi
wie rosyjskich.

Sąd wojeuny skazał wczoraj na śmierć przez 
powieszenie Jana K u r k a  i Mieczysława Sa n-  
k o w s k i e g o ,  robotników z fabryki Briggsa 
w Markach, oskarżonycl o należenie do P P. 
S. i o zamacli na żyda Jagodę, który miał się 
zajmować szpiegostwem na rzecz policyi —  a 
natomiast uwolnił robotnika Franciszka P i e- 
s t r a k  a,  oskarżonego o rozszerzanie wyda- 
wmictw S. D.

Również rozpatrywał sąd wojenny sprawę 
znanego zamachu na pułkownika żandarmeryi, 
lir Sztenbock-Fermora, który io zamach wyko
nano w sierpniu z. r na ulicy Marszałkow
skiej. Jako oskarżeii o zamach stanęli przed 
sądem: Jan Czyżew, Antoni Brener i Tadeusz 
Grabowski —  robotnicy, oraz Zygmunt Kuczyń
ski, uczeń 8 klasy gimnazyum generała Chrza
nowskiego. Akt oskarżenia zarzucał im nadto 
należenie do bojowej organizacyi P. P  S. Po 
przeprowadzonej rozprawie wszystkich oskarżo
nych uwolDiono od zarzutu dokonania zamachu 
na pułkowuika, a za należenie do „bojówKr4 
P. P. S. skazano: G r a b o w s k i e g o  na 20 lat 
ciężkich robót. K u c z y ń s k i e g o  i B r e n e r a

na 4 lata ciężkich robót, a C z y ż e  w a,  jako 
małoletniego, na 4 lata więzienia.

W  Ł o d z i  komitet obywatelski wydał ode
zwę do całego społeczeństwa, wzywającą do 
składania ofiar na rzecz pozostałycli wdów i 
sierór po robotnikach, poległych w walkach 
bratobójczych.

W  fabryce Mazała i Izraelitana przy ulwy 
Spacerowej dziś o godzinie 4 po południu poli
cya z wojskiem dokonała rew izji i aresztow ała 
20 robotników.

Nadto dokonała policya licznych lewizyj i 
aresztowań w domach przy ulicy Piotrowskiej.

(Tal. „K. Refcm y44 z 25 lipca.) 

Sprawa samorządn*
Petersburg. ,.Swroboduyja Myśli11 donoszą: 

Przv ministeryum spraw wewnętrznych w' obe
cnej chwili w z n o w i o n e  z o s t a ł y  p o s i e 
d z e ń  a komisyi specyalnej. zajmującej się 
sprawcą wprowadzenia samorządu w guberniach 
Królestwa Polskiego.

Projekt samorządu miejskiego i ziemskiego 
został odrzucony w październiku r. z. przez ko- 
misyę specyalną, powołaną, przez ministra spraw 
wewnętrznych. W  komisyi tej kwestyą sporną 
była sprawa językowa w urzędowanin instytu- 
cyj autonomicznych w Królestwie. Obecn.e po
czyniono w projekcie pewne zmiany i projekt 
ma być na nowo poddany pod dyskusyę.

Przeciw Połakom.
Petersburg. Półurzędowa .Rossija" zamie

szcza nieprzyjazny artykuł wstępny przeciw 
Polakom. Dziennik ten pisze, że aczkolwiek 
gra tej części inteligencyi polskiej, która idzie 
pod sztandarem autonomii polskiej, nigdy nie 
była zagadką, jednak ćotycnczas Polacy przed
siębrali wszeikie środki, ażeby ukrywać swroje 
karty. Obecnie, ujrzawszy, że ukrywać się nie
ma dalej po co, w klubie narodowym polskim 
ujawnili swe programy. Przytoczywszy z dys
kusji, odbytej swego czasu w klubie narodo
wym poiskim w Warszawie, całą masę cytat, 
dowodzących rzekomo w rogiego usposobienia 
Polaków dla narodu rosyjskiego, „Rossija44 z 
tego powodu oświadcza

Rząd nie może znieść istnienia takich orga- 
nizacyj polskich, w których wrygłaszant są tak 
ostre wezwania do stanowczej walki z rosyjską 
państwowością, a zarazem gdzie tak zuchwale 
obrażany jest naród rosyjski.

Zacytowawszy następnie ustępy^ rzekomo po
chodzące z pism polskich, a przyprawione spe
cjalnie przez Mśenszikowa w „Nowoje Wrem.“ , 
„Rossija ’1 kończy artykuł słowami:

..Kto ma odwagę prowadzenia podobnej kam
panii przeciw Rosyi, na tego powinny spaść 
wszystkie następstwa tego czynu44.

bomby.
Kijów. Wczoraj wieczorem w pewnem mie

szkaniu nad potokiem Boryczewskim, wybuchła 
b o m b  a. Podczas rewizyi znaleziono r ó ż n e  
m a t e r y a ł y  w y b u c h o w e .  —  Mieszkańcy 
zbiegli.

ZćmŁchy i rabunki.
Ekaterynodar. Wystrzałem z rewolweru ra

niono urzędnika policyjnego. Sprawca uszedł.
Tuła. W  nocy obrabowano sklep. Zabrano 

z niego towary wartości 3.000 rubli. Podczas 
pościgu za bandytami jednego z nich zraniono, 
jak również stróża nocnego.

U p & f i e k  K o r e i .

(Tel. „N. Reformy44 z 25 lipca).

Londyn. Jak donoszą z Tokio, wobec zainte
resowania wydarzeniami w Korei, sprawa zajść 
w San Francisco ustąpiła na drugi plan, Zgro
madzenie, zwołane w sprawie amerykańskiej, 
zakończyło się rezolucją w sprawie Korei.

Stan woleuny w Senl.
Tokio. Donoszą z Seul, że zaprowadzono tam 

formalnie s t a n  w o j e n n y  i s u r o w ą  c e n 
z u r ę  p r a s o w ą .

Pelegacya koi-eańska.
Londyn. Koreańscy delegaci odjechali wczo

raj do Ameryki. Przed odjazdem oświadczyli 
oni wobec mt< i wiewającego ich reprezentanta 
Biura Reutera, że zamierzają przedstawić pre
zydentowi RooseveltowI sytuację Korei w sto
sunku do .taponii. Po powrocie do Anglii za 
kilka t.ygodm, założą komitet, mający za zada
nie przeciwdziałać polityce Japonii na Korei —  
Czy ich misya w Hadze była błędną, nie mogą 
powiedzieć, tem bardziej, że spotkali się ze 
współczuciem n delegatów ADglii, Francyi, Nie
miec i Stanów Zjednoczonych.

Delegatów w jsłał poprzedni cesarz Korei 
i wymuszona jego abdykacja nic w ich nusyi 
nie zmienia, gdyż ostatnie słowa jego były: 
„Nie uważajcie na mnie, naw'et guyby mnie za
mordowano44. Delegacya ma za zadanie zwrócić 
się do mocarstw z żądaniem zapewnienia nie
zawisłości Korei jako państwm neutralnego, jak 
Holandya.

W  końcu oświadczyli delegaci, że abdykację 
cesarza koreańskiego należy przyp.sać japoń
skim pieniędzom i koreańskim zdrajcom,

Telefoniczne 1 Wnnczne
ttitutomi&i „ M  Reformy"

z dnik 25 lipca.

Wybór uznpełn.ający do S&juta.
Lwów. Prezydyum namiestnictwa rozpisało 

wybór uzupełniający jednego posła na Sejm 
krajowy z większych posiadłości byłego obwo
du Żółkowskiego na dzień 3 września b. r.

Tittoni w IscLln.
Magdeburg. ,, Magdeburger Z tg 44 donosi z Rzy

mu, że Tittoni, który dnia 23 sierpnia ndajo 
się do Ischlo zabawi tam przez trzy dni.

Wasi 1 ŁombardO.
Rzym. Nasi i Lombardo zostali wczoraj po

południu przez dyiektora więzień oddani wła
dzy policyjnej, która pierwszego odstawiła do 
jego miejsca zamieszkania, a Lam Darda na po
liklinikę. Dokonano tego niespostrzeżenie. gdyż 
obu oskarżonych w zamkniętym wozie wywie
ziono boczną bramą z więzienia, podczas gdy 
przed główną bramą czekały tłumy publiczno
ści, oraz wielu sprawozdawców i fotografów.

Uezczezrit lorda Cromera.
L ondyn. W  Izbie gmin premier przedłożył 

orędzie królewskie z doniesieniem, że król za
mierza uczcić zasługi lorda Cromera w Egipcie 
i w tym ceiu zażądał, any parlament przyznał 
mu ó 0.000 funtów szcerJingów. Campbell za
wiadamia, że odnośne przedłożenie wniesie dnia 
30 b. m.

Komerencya pokojowa w Hadze.
Haga. W obec wielkich różnic i nieporozu

mień, jakie zachodzą między delegatami mo
carstw7, jest bardzo wątpliwem, czy wyniki kon
ferencji będą pomyślne.

Najsilniej ujawniają się różnice w kwestyi 
wniosku angielskiego, dotyczącego ograniczenia 
zbrojeń. Przeciw temu wnioskowi rozwinięto 
silną agitację, zwłaszcza ze strony Niemiec, 
próbowano także wpłynąć na rząd angielski, 
aby zaniechał myśli zgłoszenia tego wniosku 
W obec oporu Anglii z jeanej strony, a agkacyi 
przeciwwmoskowej w nadze z drugiej, zdaje 
się, że wniosek o ograniczenie zbrojeń pozosta
nie odosobn.ony.

R c s y a  1 J c p o a lt L
Tokio. Jak słychac, Rada starszych mężów 

stanu zajmowrała się wczoraj rosyjsko-japońskim 
„entente41, który przybiera konkretne formy 
i prawdopodobnie ogłoszenie jego nastąpi bez
pośrednio przed ogłoszeniem traktatu handlo
wego.

Breot. Japońskie krążowniki „Tsukuba141 „Chi 
tose44 przybyły tu wczoraj i zajęły miejsce przy 
okrętach amerykańskich

K r o n i k a .
D * I s:
Kraków, czwartek 2ó lipca. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jakóba apost. 
i K rzysztofa .

K a l e n d a r z y k  a j t r o n o  m i c z n y :  W sch ód
siońca o godz. 4 min. — , zachód o godz. 7 m ir 
32 - długość dnia godzin  1 6  min. 32.

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie 
ścinny występ p. llianniego). 

T e a t r  l u d o w y  zamknięty.

„Manon14 (go-

Z Eleuteryi. W  XI. międzynarodowym kongre
sie przeciw alkoholizmowi w Śtokhelmie, mającym 
się odbyć w czasie od 28 b m. do 5 sierpnia, 
wezmą udział w charakteize delegatów „Eleuteryi" 
p. dr. Zofia Paszyńska-Golińska, przewodnicząca t 
zarządu głównego „Eleuteryi44, oraz p. Witold Fu- 
sok, akademik. W  kongresie uczestniczyć będą rów 
nież: „Związek księży abstynentów111* z Poznania, 
oraz „Przyszłość11 warszawska.

Zw.ązeic certyfikatystcw  zwraca się do wszy
stkich ‘ wysłużonych podoficerów, którzy po opu 
sztzeniu służby wojskowej przechodzą na podstawie 
certyfikatu do służby rządowej, aby przystępował, 
do Związku, a nie do różnych stowarzyszeń sług, 
gdyż stowarzyszenia te na swych wiecach zaimo- 
wały wrogie starowisko wobec certyfiuatystów. 
Nadto wzywa Związek do wypisania się tych ko
legów, którzy wstąpili do owych stowarzyszeń.

Konkurs W  D oeady doznrezyń więziennych. 
Ministerstwo sprawiedliwości kreowało posady do- 
zoiYzyii więziennych przy domacn więziennych 
w Krakowie . Nowym Sączu i Rzeszowie. Posady 
te, na które właśnie został ogłoszony konkurs w 
„Gazecie Lwowskiej11, będą obsadzone w miesiącu 
wrześniu b. r. Kobiety, pragnące ubiegać się o po 
wyższe posady, mogą zasięgnąć informacyj w kan 
celaryi prezydyum sądu krajowego kani sgo w Kra
kowie, lub też w prezydyum sądów ODwedowycl 
w Nowym Sączu i Rzeszowie. »

Ogłaszanie dostaw wojskowych. Orzymujemj 
następujące uwagi z prośbą o ogłoszenie:

Skończyły się na rok bieżący wszystkie dostawy 
dla wojska* w tej połowic monarchii, a zacznie się 
prawdonodonnie nowe rozpisanie ofert, w taki san. 
zapewne sposób, jak w ostatnim roku —  Dawniej 
było zwyczajem, że co kilka lat ogłaszano corocz 
nie w całej rozciągłości obwieszczenia w uziemi- 
kach krajowych w wyciągu, z odwołaniem się na 
najpierwsze obwieszczenie dosłowne Zeszłego roku 
ze względów widocznie oszczędnościowych, a pra 
wdopodobnię i tego roku będą ogłaszane zapewne
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tylko wyciągi treściwe. Jeżeli więc piodueent lab 
właściciel dóbr ebee się dowiedzieć o warunkach 
dostaw, będzie mnsial udawać się do starost wa lub 
magazynu wojskowego, oddalonego może o kilka- 
saście kilometrów.

Byłoby pożądałem, by wojskowość usunęła te D- 
jemne strony w ogłaszaniu dostaw i by intereso
wani, jak dawniej, mogii się informować o szcze ■ 
gółach w mniej uciążliwy sposób.

Oszukańczy list. Pani J. M., zamieszkała w 
Krakowie, otrzymała niedawno list z prowincji, 
od sw- go krewnego, księdza N. z prośbą, aby tym
czasowo wspomogła jakąkolwiek kwotą jego kuzy- 
nar-fzttasieszkałago w Krakowie przy alicy Stachów 
skiego 1. J2. Pani M. wysłała pod wskazanym 
adresem kwotę 100 koron. Po pewnym czasie wy
szło na jaw, żo kiewny pani M., ów ksiądz z pro
wincji, wcale do niej nie pisał i że w Krakowie 
niema żadnego kuzyna.

Okazało się zatem, że w danjm wypadku dopu
szczono się wyrafinowanego oszustwa. Mianowicie 
oszust wybadać musiał dokładnie stosunki prywa
tne danych osób, tak, że był w stanie napisać list 
mający wszelkie cechy autentyczności i bam pod
jął potem kwotę wyłudzoną w ten sposób.

W  sprawie tej rozpoczęła polieya śledztwo.
Pobicie Wczorajszej nocy napadli jacyś awan

turnicy na przechodzącą obok szpitala św. Łazarza 
19ieinią Ciszewską i ciężko ją pobili z niewiado
mych bliżej powodów. Ciszewska obok licznych siń
ców odniosła 2 głębokie rany cięte na kości cie
mieniowej, zadane prawdopodobnie ciupagą; czaszka 
jednakże została nienaruszoną. Kanną opatrzyło po
gotowie ratunkowe.

Kradzież hotelowa, w  jednym z tutejszycn 
hoteli skradziono tymi dniami p. Emilii B. torebkę 
z kwotą 30 koron

Kaucya Krata. Pisma lwowskie donoszą: Wsku
tek ucieczki Pawia Krata, przywódcy napadu na 
uniwersytet, sąd krajowy karny w Wiedniu u- 
chwałą z dnia 18 lipca 1907 r. liczba czynności 
Yr LJ Y  3153 /497 ,7  uznał kaucję w kwocie 15.000 
koron, złożoną za niegu przez Towarzystwo aseku
racyjne „Dnistr“ , za p r z e p a d t ą  na rzecz skar
bu państwa po myśli § 193 procedury karnej. —  
W  motywach uchwały podano, że obwiniony wyda 
IB się ze swego miejsca pobytu bez zezwolenia sę
dziego śledczego i nie stawił się w przepisanym 
przez ustawę terminie, pomimo wezwania sądowe
go, przybitego na drzwiach jego mieszkania.

Zauważyć tu należy, że pisma ruskie wiadomo
ści o ucieczce Krata dotąd energicznie zaprze 
czały.

Z letnich siedzib. Z Rabki piszą do nas: Gdyby 
się znaczenie miejscowości kąpielowej mierzyło 
stopniem bawienia się przebywających tam gości 
to zapewne B u k a  odniosłaby tego roku rekord 
sad innemi uzdrojowiskami krajowemu. Od ośmiu 
dni mego tu pobytu pięć wieczorów poświęcono 
muzyce, teatrowi, zabawom i reunionom. Po kon
cercie Malawskiego —  wieczór kabaretowy W ró
blewskiego, po nim —  występ p. Lalewicza; w dwa 
dni później, w sobotę „ Królowa p rzedm ieściaode
grana przez kółko amatorów z Jordanowa: w nie
dzielę balik dla dziatwy, na którym i starsi nieźle 
,ię bawią; w poniedziałek koncert chóra akademi
ki ego; we środę występ artystów z Krakowa

p. Fritschem na czele, w komedyi „Człowiek

0 stu głowach11; w sobotę koncert panny Broni 
sławy Lipińskiej, uczennicy prof. Myszngi i prof. 
Marso, który obiecał sam współudział. Koncert ten 
będzie jednym z najbardziej interesujących w tym 
sezonie, to też zgromadzi zapewne liczną publikę, 
zwłaszcza, że pogoda się ustaliła, co pozwoli wziąć 
w nim ndział i gościom, -zamieszkującym dalsze 
strony Rabki. Dodajmy do tego cztery renniony, a 
będziemy mieli bilans dwutygodniowy.

Chór akademicki z Krakowa cieszy się tak u- 
staloną reputacją, że dłuższe rozpisywanie się o 
nim byłoby zbyteczne. Szczególny aplauz zdobył 
sobie p. Łowczyński, ktury śpiewał niektóre arye 
z włoskich oper po włosku, a śpiewał z takim ar
tyzmem i czystością wymowy, że gdyby nie pol
skie nazwisko, myślanoby, że mamy przed sobą 
tenora z opery włoskiej. P  Paszkowski za swoją 
wyrobioną technikę na wiolonczeli zbierał zasłużo
ne oklaski przepełnionej sali.

„A  propos11 tej sali kilka słów pod adresem za
rządu. Czas już najwyższy, aby Rabka zdobyła się 
na porządny „knrsal*1. Na razie zadowalniamy się 
małą salą, która 150 krzeseł pomieśeić nie może, 
a ponieważ biletów zwykle sprzedaje sin więcej, 
więc kilkudziesięciu gości, mającj-cb pretensje cał
kiem słuszne do siedzenia, musi stać. Do tego 
przydałoby się więcej krzeseł, gdyż dotychczas 
brak ich trzeba było łatać kanapami, sofami, ła
wkami z ogrodów7, nawet stołkami z kuchni! —
1 nie mają się cudzoziemcy z nas śmiać, kiedy tak 
mało dbamy o własne dobro! ihr

Z Zakopanego donoszą nam: W e wtorek, dnia 
30 b. m., odbędzie się w7 teatrze „Rozmaitości 
wieczór literacki, na program którego złożą się 
jednoaktówki Beleeława Gorczyńskiego: „Inteli
gent'1, „Frania11 i „Parodye miłości11. W  wykona
nia tych sztuk bierze udział artysta sceny lwow
skiej p Karol Adwentowicz. Próby z „wieczoru 
literackiego11 -prowadzi osobiście autor, bawiący w 
Zakopanem

Wielki pożar Z Czerniowiec telegrafują: W Gó- 
ramora spłonął tartak firmy budapeszteńskiej —  
Szkodę obliczają na pół miliona koron.

Los po'skicn redaktorów. P. Karol Skworz, 
redaktor „Lecha11 gnieźnieńskiego, rozpoczął w po
niedziałek odsiadywanie kary pół trzecia miesiąca 
więzienia. Tak więc obecnie aż trzech redaktorów 
„Lecha11 zażjrwa pruskich wakacyj, mianowicie 
oprócz p. Skworza —  p. Teska od kilku tygodni 
w Poznaniu i p. St. Szymański ud ośmiu miesięcy 
w więzieniu gnieźnienskieta.

Morderstwo w kawiarni. Z Berlina telegra
fują; W  jednej z tutejszych kawiarń żołnierz eks
pedycji pułudniowo-airykańskiej, nazwiskiem Hoff
mann, przybyły tutaj na kurację, dwoma wystrza
łami z pistoletu zabił sw7ą kochankę, nazwiskiem 
Pade. Powodem była zazdrość. Hoffmann po doko
naniu morderstwa usiłował odebrać sobie życie, ale 
pistolet, który przyłożył Bobie do skroni, przypad
kowo nie wystrzelił.

Zajścia w schronisku dla dziewcząt Z He 
dyolanu telegrafują: W czoraj odbyło się tu bardzo 
burzliwe zgromadzenie z protestem przeciw  zaj
ściom, na ślad których trafiono w pewnym klaszto
rze żeńskim, gdzie przyjmowano młode dziewczęta 
na wychowanie. Okazało się, żc nie był to właści
wie klasztor i osoby prowadzące zakład nie miały 
prawa nosić szaty zakonnej, Po zgromadzeniu udał

się tłum przed owo seminaryum. urządził bnrzliw7ą 
demonstraeyę i usiłował wyważyć D*amę i podpalić 
budynek. Pożar szybko ugaszono. Wojsko rozpro
szyło tłum.

Pisma bardzo ostro występują przeciw wspc 
mnianemn zakładowi, któremu podobnych ma być 
więcej we Włoszech. Zakłady te są siedliskiem ze
psucia obyczajów. Dyrektor wspomnianego semfna- 
ryum nciekł do Ameryki, drugiego kierownika are
sztowano.

Agitacya prawdziwych Rosyan. S. Żiwotow- 
skij podaje w „RusiJ k ika  przykładów agitacji 
Związku prawdziwych Rosyan w Poczajcwie, oraz 
propagandy popa Heljodora. Zawistowskij pisze:

„lm bardziej przybliżałem się do Ławry pocza- 
jewskiej, tern coraz częściej wpadały mi do rąk 
piokiamaeye mnicnów Heljodora i Witaijuez?, dru
kowane w Ławrze. Przy samej Ławrze kartki roz
dawane były były tysiącami przybyłym na święto 
Trójcy pielgrzymom. U wielu widziałem na pier
siach srebrne znaczki Związku narodu rosyjskiego 
Podchodzę do jednego z powyższych związkowców 
lat około 45 i pytam:

Dlaczego wyście się zapisali do Związku?
A szczob, znaczyć objedynltsia.
A do czego wam się jednoczyć?
A w7ot, jak Dama nam zemli ne dast, tak szczob 

samym ji wziąć od żydów da pani w...
Z mowy Heljodora, wypowiedzianej do tysięcy 

zebranego ludu, p. Z. cytuje pomiędzy innemi taki 
demagogiczny kawałek:

„W y  wiecie, że pierwszą I drngą Dumę rozpę 
dzili dlatego, że w niej siedzieli demokraci, żydzi 
i obywatele ziemscy, którzy bronili koniokradów, 
a ziemi wam nie aali Naptwno i trzecia i czwarta 
nic wam nie da. Ale wy sami już nie dzieci. Dość 
z was ssali krew żydzi i obywatele ziemscy, p? 
nowie polscy! Czego wam nie da żydowska Duma, 
to wy sami powinniście sobie zdobyć. Dlatego to 
wy właśnie zapisuicie się do Związku, abj wy
mieść z Wołynia parchatycń żydów i pijawki wła
ścicieli ziemskich, którzy dlatego mogli ssać krew 
waszą, że ich nie powiesili"1.

P. Ż. nie odmawia Heljodorowi znajomości psy
chologii mas i tematu agitator skiego i tyiko po
wstrzymującej działalności archimandryty Ambro- 
zyusza i części mnichów, zdaniem p. Z. zawdzię 
czać należy, że pogromu dotąd nie było w Pucza- 
jewie. Duchowieństwo przyjezdne po wizj7cie u ai- 
ebimandryty składa swe hołdy Keljodorowi; z pod
chlebiającego się zachowania popów widać, jak jest 
on wpływową osobą.

Cholera, Z Samary telegrafują- W  tutejszym 
szpitalu ziemskim stwierdzono cztery wypadki cho
roby z symptomatami cholery. Trzech chorych u- 
marło.

Nowe kopalnie na Kaukazie. Z Tyflisu tele
grafują: W  po w. kut-aiskim w lesie rządowym Da- 
mnisi odkryto pokłady węgla kamiennego, wosku 
górnego i rudy, zawierającej srebro i ołów, oraz 
żelazo Pokłady obeimują kilk? tysięcy dziesięcin.
O prawo eksploatacyi nowo odkrytych kopalń wnie
siono 15 deklaracyj.

w, z.

R fi ie .
(Przełożyła z bułgarskiego J. z Z. Ancowa).

Jr

— Świeże róże? —  świeże róże! —  wołają 
na szeiokich, miejskich ulicach.

Na wielkich, płytkich koszykach leży mnóstwo 
róż, jedna przy drugiej, blizko... blizko... One 
rozpaczliwie tulą się jedna do drugiej, szepcąc 
cichutko o swej złej doli. W kielichach ich 
błyszczą srebrne łzy.

Czyż na to oczekiwały tak niecierpliwie, aby 
znikły śniegi, aby powiał ciepły wietrzyk, aby 
mogły rozwinąć swoje płatki i podnieść w górą 
purpurowe główki, z glebokiem przekonaniem, 
że one są najmętniejsze, i że wszyscy na nie 
patrzą s...

I zaledwie królewsko-wspan.ały maj obsypał 
je swemi słodkiemi, upajającerai pocałunkami, 
zaledwie cię popieściły jego lekkim powiewem —  
wszystko pry snęło, jak mgliste marzenie...

Ach, —  one jeszcze nic nie widziały!... Ich 
kielichy tak wiele jeszcze żądają!... One chcą 
życia —  długiego życia, aby się cieszyć, aby 
się rozkoszować bożym światem! Ich purpurowe 
wargi pożądają milionów pocałunków!...

Niestefy ! straszne, ostre nożyce położyły 
kres ich złudnym snom i marzeniom..

A!... gdzież ich powietrze rodzinne? Tam 
wietrzyk bawił się niemi, tam słonko je  cało
wało, a te piękne, barwne motyle, te wielkie 
trzpioty, drażniły się z niemi, żartowały z nich, 
a nieraz... ach! szkaradniki, kradły im brylan
towe łzy I... Straszne. minęły bezpowrotnie mi
nęły te czasy...

I  lóże przytulają się jedna do drugiej, smu
tne, umęczone, stulają płatki i płaczą... płaczą, 
bo czują, że to ich koniec, że to ostatni ich 
uśmiech...

Tak róże konaja.!...
—  Śwóeże róże! —  świeże różel —  Kupujcie 

panowie!
O, tali! kupujcie!... ■
I aby otrzymać jeden nśmiech jakiej innej 

„i ó ż y “ , zabijajcie niewinne, stokroć od niej 
piękniejsze!...

n.
—  Pierwsza róża! Jaka wspaniała róża! O, 

ona tak lubi te kwiaty, zaraz je j zaniosę tę 
różę!

W  wielkim ogrodzie, wśród wielu różanych 
krzewów i mnóstwa pączków, pierwsza róża 
nieśmiało otworzyła oczy, zamglone od srebrnej 
rosy. Uchyliła purpurowe usta i  l rozkoszą po
dała je  ledwo zabłysły m, olśniewającym promie
niom słonecznym. 1 *r

Ona uśmiechnęła się radośnie.
Czuła się szczęśliwą.
Siostry jej, pączki jeszcze, z zawiścią patrza

ły na je j wielką, wspaniałą, królewską koronę, 
jej pieszczoty z wiatrem, jej pocałunki ze słoń
cem A  ona dumnie patrzyia na nie!... Nie wie

działa, że młodzieńcza ręka wyciąga się, aby 
położyć kres wscho dzącemn szczęściu.

Młodzieńcze.' zatrzymaj się, nie rw ij! Patrz, 
ta róża zaledwie ujrzała uśmiech zorzy... Jej 
usta drżą jeszcze od pierwszego pocałunku.,. 
T>ow'iew Wietrzyka i słońce zaledwie wypiło jej 
brylantowe łzy, a ty chcesz, aby ono znowu 
popłynęły!.

Niestety!... on me słucha — róża znajduje się 
już w jego rękach. Ona spogląda na niego 
zdziwiona. A  jej siostry ze złośliwą radością 
na nią patrzą.

I  ona zaczyna rozumieć!
Jej maleńkie serce oświeca straszna nie do 

zni sienią boleść —  ono pęknie!...
I róża zadrżała, ona przeczuła, że te lodo

wate ręce obejmują śmiertelnym uściskiem jej 
aksamitne płatki. Ona chce koniecznie ukarać 
burzyciela je j szczęścia, lecz delikatne kolco, 
jedyna jej broń, za jedrem przyciśmeniem są 
połamane. Te rany są ciężkie, bolą ją  okrut
n i e ! J e j  jasna, przezrocza krew płynie z nich 

Róża umiera’ ..
A młodzieniec zadowolony tuli ją  w ręsu, on 

otrzyma za nią słodkie „ d z ię k u ję 11...

III.
W małym, półmrocznym saloniku w wielkim, 

chińskim wazonie stoi w wvdzie olbrzymi bu- 
uet żółtych i purpurowych róż. Na aksamitny 
tobieizec stołu padają bez szelestu, pokurczone, 
zwinięte, iakby w przedśmiertnej męce, poczer
niałe i pożółkłe płatki.

A więc smutne patrzą na te płatki zwinięte, 
pożółkłe, lozsypane; niektórym brakuje połowy 
a innym całej purpurowej korony.

Ich delikatna woń napełnia cały salon; ona 
drga w powietrzu milczącym, tajemnym żalem.

Przez zapuszczone firanki figlarny promień 
słońca pi iści martwe kwiaty. O! jakżeby one 
chciały być tam, w ogrodzie, gdzie rankiem 
słonko i h budziło, rosa myła a wietrzyk je  
czesał i tak słodku pieścił... gdzie im było tak 
dobrze, lab dobrze... Gdzie białe motylki szepta
ły ira pierwsze, miłosne, słodkie słówka... Gdzie 
słowik w nocy tak pięknie, tak cudownie im 
śpiewał... CL. jakżeby one chciały!...

I  purpurowe płatki uniosły się gorącem wes
tchnieniem, wspominając te cudne, minione a 
niepowrotne dnie!

Tak, one były *ogtlyś szczęśliwe, były we- 
soło, kochały!...

I róże płaczą, ciężko płaczą!...
Powolnie... smutnie,., pada płatek za płatkiem 

na aksamitny kobierzec... ‘ ‘
A promień słoneczny po raz ostatni — prze

lotnie —  pieści martwe róże...

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
I W t f c h f L ł  K o n o p i ń s k i .

fili giacli i wmm, dtzi sMart i lajisati
pamiętajmy

GTowrzystwie „ftKOły ludowej"

z n a k o m ite  k y g ie n ic z n o  , poleca fabryka Do nabycia 
w trafikach

składające się z 2 pokoi i 
kuchni w W illi w Czerwo

nym Prądniku 1. 212, dogodne dla tme- 
ryn-w, do wynajęcia każdego czasu. 

3186 l  2

K R A K O W S K IE  B IU R O  O C Ł O S Z E Ś
wynajmu mieszkań i sklepów 

w Krakowie ulica Karmelicka I. I!’. 
poszukuje do wynajęcia lokalu na sklep fronto
wy w  Rrnku p m  ni. Floryańskiej do orzecz
nicy św. Tomasza i daje od 2 do 3 tysięcy kr 
eon odstępnego. W iadomość w biurze. 3 J 88 1 2

Pokoje umeblowano
z utrzymaniem lub bez, do wynajęcia na 
dnie i czas dłuższy K npm cza  10. II, p.

428 10 16

P r a w n i k
z egzaminem sądowym, z kilkuletnią praktyką 
nataryalną i  jednoroczną adwokacką, poszuku
je posady kandydata rioteryalncgo. Zgłoszenia. 
8. T. poste restante Brzesko. 3113 3 3

Iz ukończoną 6-tą klasą gimna
zjalną poszukuje praktyki w 

aptece. Listowne zgłoszenia przyjmuje 
Admin. „N. Reform y1 pod W. W. 435 7 7

E e z e r w o a r
2 5 średnicy, 15  wysoki, tanio do po
zbycia. Wiadomość Biskupia 11 (u stróża). 

31-15 3 3

A
-

Zakład artyctyczEf-kin 
i budowlany

kamieniarski

Józefo Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie posiada wielki wyoór goto
wych pomników z piaskowca, gra
nitu i marmuru. P o d e jm ie  się 
wy Konania grobowców w mi j»cu 
i na prowincji 231 104 0

PEHsyoHAT „ u m n i r
w Krakowie, ul. Studencka I. 2,

położony w najpiękniejszej i najzdro
wszej dzielnicy miasta, poleca elegancko 
urządzone pokoje, na żądanie z całem 
Utrzymaniem, u a  doby, miesięcznie i 

rocznie. 433 6 10

Księga zdrowia.
ispektu ilustrowanego dostarcza bez-

p la ti ie  2722 15 25

ięgar&la Polska we Lwowie.

urna
8. 1 1 H R 9 G 1 C Z

Kraków, Rynek gł. 1. 16.
Skład wyrobów złotych I 

srebrny eh najgnstowniejszych 
w największym wyborze.

Zamiana, tnaziez naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna. 
Chińskie srebro po renarb fa

brycznych na składzie.
2873 28

P okój fron tow y
z meblami na 1 p. od 1 sierpnia do wy
najęcia przy ul. sw. Jana 26. 399 2 o

Do sprzed?,sita n „i
za 95 złr. I rądnik Czerwony 1. 104, ostatni 
dom na lewo przy gościńcu. 445 2 3

Sprzedam mato używany

F O R T E P I A N
Oglądać można od 10 do 2. Ul. Czysta 21 

I piętro, na lewo. 3170 2 2

rutynow anej panny 
r v * ł  G S ?  'W i t ?  sklepowej d . handlu 

mąki i innych towarów spożywczych Płaca we
dług zdolności i porozumienia s>ę. Zgłoszenia 
z załączeniem odpisów świadectw pożądane 
Zygmunt Poppor w  B ociiH . 2988 7 12

U r s ę & i i I I c
Kawaler, liczący lat 36 z pol orami 3600 km , 
z dobrej rodziny, pragnie zawiązać rnajomość 
z panną inteligentna, miłej powierzchowności, 
maiącą przynajmniej 6 tynięcy złr, pos igu któ
ry jest potizebny dc pewnego przednięŁiost’ a 
i odpo wiednio zabezpieczony zostani7'. Za najści
ślejszą dyskrecye, za bezwzglądne dochowanie 
ta, --innicy ręczy siu s* wem houorn uczciwego 
człowieka Adres: Z. Z. 568. posv> restante 

Kraków. 431 4 4

j l i u i i i i k i e w i c z
ul. K ostowa ł. 4 , Kraków,

bandażysta specvansta i fachowiec od 
25 lat, osobom cierpiącym na różne i 
ciężkie przepukliny pachwinowe, poleca 
pasy brzuszne, ulepszone, pod gwarau- 
cyą. Daje listowne objaśnienia. Zgłosze
nia lepiej osobiste, lub podać listownie 
dokładny opis oraz wielkość ruptury 
stronę i objętość. Wymiana bez trudności. 
Na życzenie przyjeżdża. 379 13  o

handlach.

p. T.
Ninie.iszern mani zaszczyt zawiadomić, że z dniem 

!-go maja 1907 objąłem handel dotychczas prowadzony pod 
firmą Andrzej Schuitz w Krakowie, Rynek główny Nr 32
i takowy nadal pod własną ;irmą Stefan Porębski pro* 
wadzić hedę. Polecam? się łaskawym względom i poparcia 
R  T. Publiczności

S t e f k u  t * ® r ę t o s n i
KrsJrów, R̂nek gt. 32, tffwnicj. Andrzej Schnttz.

W  niedzie ię  i św ięta handel zam knięty.2492 10 O

g e r b a t a  z  E o t ć w !  g  od oawlen diwna z swej dobroci i zepacha znaną prawdziwą

Herbatą rosyjską
3 zbioru majowego, poleca h a n d e l  56 100

W .  A J A H I O W I C I A
w  B r o d a c h  na Dograniem rosyjsKiem

1 Tunt „Familijnej11 ja rczo  d o b r e j ..................................złr. 1 40
1 fu rt ,Melang“  de Moskou11 w oryg. opak, najlepsz £5 0  
1 funt „Impei ial1-1 cesarskiej, w oryginalucm opakowaniu 3'50 

funt „Okruchów,, z najlepszycn herba* kwiatowych 1 20 
Kawa Ceylon paioi-a gorącem powietrzem */., kg. złr. 0 80 i 1JO

1 - K

H e rb a ta  z  B r o d o w i Bulion wołyńsk’ 1 kilo złr. 3-20

odznaczany 
najwyńmni tjgrcdsnHZ a U l n d  p o g r z e b o w y  

■ "’ANA -IkTŁ O
przy ul iw . Tomasz- jk * . tuż przy rłacu SzczepaM im , Filia: ulica Kopernika 1 . 6.  —  Telafcr. Hr 331. .

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych oraz sprowadzani? awłok zc wszystkich
krajów europejskich. 2921 24 O

W domu ł. 3 przy ul. św. A nny

sa ls  trzecie piętro
do w ynajęcia od 1-go października.

Oglądać m ożna od 10— 12 i od 
2 —  5 . 3084 11 0

LSfńrf świeży,, tegoroczny, w 5 kg. pu- 
i l i u M  szkacli po 6 K 10 h franko wy
syła Jozef Czajkowski w Skale nad 
Zbruczem. 3155 4 6

Milka tysięcy
sztuk cegły w bardzo dobrym  stanie tanio do 
sprzedania. W iadom ość: n l l c a  B is k u p ia  11.

(u -stróża). 3144 3 3

PM SYON AT
i  B r z e s k i e j  

K r a n ó w , d L  f t o l s h i  1. 8 .
Pierwszorzędny w urządzeniu i dosko

nałej kucni 2534 13 34

Fneftny pófóryte no m
i wózk* Tcsorowe rLaudBcbatŁer), do sprz“ dan,a 

w  Zakłoczie lakiernnzym 3156 4 6
S t e f a n a  M ą d r e g o

Kraków, ul. Franciszkańska 4.

Zouiofleniienjei
Od 6-go lipca br. adres zmieni 

ny. Obecnie ul k a r m e lic k a  rc 
B a tc r e g o  1. 3 7 . U . p ię tro

Ramienic

dla wszelkiej biinteryi 
if mianowicie

Chryzolity, top., y r tor o. alotfe i hy- 
a cyn to we ojetysty bc-yle aawamary- 
ny, turmeOny o pięknych barwacb, fe- 
nakity, rnhmy, aleksandryty, szmaragdy, 
szafiry, chalcedony, almandyny, księży
cowe i chryzoprasy (kamienie szczęścia), 
oraz Kamienie dc kontuszów I karabel. 
Kamienia chętnie się poka*njC bez obo
wiązku knpna. 3010 6 6

Uwaga!!
Londyn Paryż i  Petersuurg wyrabiają 

z kilkudziesięciu różnorodnych kaJiieui 
Syberyjskich i  Uralskich prześliczną bi- 
żuteryę tern bok em w tych tylko mia
stach jubilerzy 7 jednocześnie i minera
lodzy mogą sądzić o rzeczywistej war
tości i iłahć się na Syberyjskich i Ural- 
ikieł kamieniach

Brylanty i perły przeszły miarę t en 
i me jednego w tych czasach iboeaciły. 
Biźuterye może być ta*, i lękną i  kamie
ni Syberyjskich i Ur?'siuch, i i  bez naDy 
chama k ,szeni. chętnym dużych zy 
sków za brylanty i perły, najzupełniej 
obyć się można. \

Fjosze korzystać ze sposobności.

Biuro nauczycielskie
R S f P ą i i i T r  f L - r e a t © ?

braków, u* 1. 5V fi&rter,
otwarte codzienuie od 11— 1 i od 3— 5 , z wyjątkiem niedziel i świąt, 
pośredniczy w um ieszczania nauczycielek, bon — 

Polek i cunzoziemek. nsi 2 20

Z Drukami literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. -Rządca druaariB L . K . Góraid.


